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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy Po tekstem 
5 groszy, w tekście i nadesłane 
zy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 


wyraz, Najmniej 80 groszy. Tłustym 


drukiem podwójnie, Zagraniczne 100 
proc. drożej, e 


W numerach świątecznych ł nio- 
dzielnych ceny o 25 „9.25 proc. droższe, 


Za terminowy druk ogłoszeń admi» 
nistrycja „nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 


już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


Cena niimeru 12 groszy. 
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zapotrzebowanie 


na górników, pomot pi azant 
i robotników niewykwalifikowanych pore 


Górnicy (hajerzy) 


mogą wyjeżdżać z rodzinami. 


Równocześnie dochodzą 

z Francji, że płaca górników została podwyższona. 
Biura Ceniralnego Komitetu przyjmują chęt- 
nych na wyjazd 
codziennie od 9—1 i 3—6 po południu 


w Mysłowicach, ul. Pocztowa 8. 
7 


$owiety i Egipt. 


Anglja powraca do trady- 
cyjnych metod swej polityki 
— do metod, którym za- 
wdzięcza wzrost swej potęgi 
i stanowisko, jakie zajęła w 
świecie. Uwydatniło się to 
przy okazji dwóch spraw, Z 
jakiemi się zaraz na począt- 
ku swej działalności spotkał 
rząd konserwatywny. — przy 
okazji ustalenia stosunku do 
sowietów i zabójstwa gen. 
Staacka w Egipcie. 

Rząd angielski doszedł do 
wniosku, że list Zinowjewa- 
Apłelbauma jest autentyczny 
i wyciągnął z tego wniosku 
wszystkie konsekwencje. 

Stwierdził, że za III mię- 
dzynarodówkę jest odpowie- 
dzialny rząd sowiecki, za- 
strzegł się przeciwko popie- 
raniu propagandy bolszewic= 
kiej na terytarjum Wielkiej 
Brytanii i dał do poznania, 
że nie cofnie się przed naj- 
radykalmiejszemi krokami, je- 
żeli sowiety nie zaniechają 
swych dotychczasowych prak 
tyk, 

Rozchwiały się marzenia 
moskiewskie o pożyczkach 
angielskich, które miały słu- 
żyć do podtrzymania bol- 
szewizmu w Rosji. Polityka 
Tosyjska szuka wobec tego 
Poparcia we Francji. Nie 
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znajdzie go tam zapewne 
w rozmiarach, których się 
spodziewa. Trzeba bowiem 
pamiętać o tem, że decydu- 
jący głos w kartelu lewicy 
mają socjaliści, należący do 
międzynarodówki hambur- 
skiej, Ta ostatnia zaś dosz- 
ła do wniosku, że trzeba dą- 
żyć do zniweczenia bolsze- 
wizmu w Rosji. Francja ma 
interes w nawiązaniu sto- 
sunku z Rosją, lecz nie ma, 
sądzimy, żadnego interesu 
w tem, by w Rosji utrzymał 
się bolszewizm. 

Z dojściem do władzy kor- 

serwatystów w Angli i z u- 
trwaleniem się republikanów 
w Stanach Ziednoczonych 
walory bolszewickie muszą 
spadać na giełdzie palitycz- 
nej świata. Należałoby stąd 
wyciągnąć pewne konsek- 
wencje i na terenie polityki 
wewnętrznej Polski. To, co 
się dzieje naziemiach wschod 
nich jest akcją bolszewicką, 
a nie ruchem naradowościo- 
wym któregokolwiek odla- 
mu ludności miepolskiej. 

Wobec tej akcji powinien 
rząd polski przejść do poli- 
Ed stanowcze] 1 bezwzględ- 


UW r. 1922 nadała Anglja 
Egiptowi całkowita prawie 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
= Będzin, (lłathoastieo 2. 


nas wiadomości 


Dowiadujemy się, że Centralny Komitet Kopalń «fk 
Francuskich w Mysłowicach otrzymał większe 
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samodzielność. Tylko spra- 
wy zagraniczne Egiptu po- 
zostały w ręku Anglii i u- 
trzymane zostały załogi an- 
gielskie na terytorium Egip- 
iu. Na tle tych zdobyczy 
ludność Egiptu poczęła dą- 
żyć do zupełnej samodziel- 
ności, a przywódca ruchu 
narodowego, Zaghlul basza, 
stanął u steru rządu. Do- 
szła da konfliktu z An?lją o 
Sudan. Egipt uważa kraj, 
gdzie są położone źródła Ni- 
łu, żywiciele kraju, za na- 
leżące do niego, anglicy u- 
ważają Sudan za swoje te- 
rytorjium. W czasie, gdy 
rozwijała się umiejętnie pro” 
wadzona przez Zaghlula ba- 
szę walka na terenie dyplo- 
matycznym, żywioły rady- 
kalne i niecierpliwie doko- 
nały zamachu na generała 
angielskiego Staacka. Zniwe- 
czyło to z jednej strony pla- 
ny mądrej i przewidującej 
polityki Zaghluia baszy, z 
drugiej dało Anglii powód do 
stanowczego wystąpienia. 

Rząd p. Baldwina posta- 
wił Egiptowi stanowcze ul- 
tmatum i zmusił go do u- 
stępstwa na całej linji. Zagn- 
lul basza musiał się podać 
do dymisi, niema bowiem 
mowy o tem, by Egipt mógł 
wejść w konfiikt zbrojny z 
W. Brytanią. 

Wysoki komisarz, lord Al- 
ienby, Otrzymał całkowite peł 
nomocnictwa do działania 
wediug swego uznania. Pra- 
wo narodow do sianew:£Ma 
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o sobie, proklamowane tak 
uroczyście podczas konfe- 
rencji paryskiej i inwokowa- 
ne niemniej uroczyście, gdy 
chodzi a sprawy wewnętrz- 
ne Polszi, poszło w zapom- 
nienie.  Oświadczono sta- 
nowczd, że liga narodów nie 
ma nic do mówienia w spra- 
wie, która jest wewnątrzną 
sprawą Angliji, Słowefn, rząd 
W. Brytanii zabiera się da 
zlikwidowania zatargi z E- 
giptem w sposób podobny 
do tego, w jakı w ciągu kil- 
ku wieków Anglja zwykła 
była załatwiać wszystkie te- 
go zodzaju Sprawy. 


Rządowi angielskiemucho - 
dzi nietylko o obronę ży- 
wotnych interesów imperjum, 
lecz także o prestige Anglii. 

Wysoki urzędnik angiel- 
ski został zamordowany — 
nietyłko sprawcę mordu, lecz 
i kraj, na którego teryto- 
rjum zostało to dokonane, 
musi ponieść daleko idące 
konsekwencje. Anglja, ga- 
towa do wielkich względów i 
życzliwości dla ruchów na- 
rodowościowych w innych 
państwach, Anglja, tak tro- 
skliwie dbająca o samoistny 
rozwój już nie narodów, 
lecz plemion w innych pań- 
stwach, występując z całą 
bezwzględnością przeciwka 
Egiptowi, który pokazał, że 
sam się rządzić umie, bo są- 
dzi, że w sprawie zaangażo- 
wane są najżywotniejsze in- 
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teresy imperjum i prestige 
państwa, którego padtrzy- 
manie, jak o tem wiedzą 
anglicy na podstawie do- 
świadczenia, zdobytego przez 
wieki decyduje o powodze- 
niu polityki angielskiej, © 
poddaniu się rządom angiel- 
skim licznych ludów ziemi 
całej. Utrzymanie się impe- 
rjum — rozumują anglicy — 
ma dla ludzkości, je| rozwo- 
ju i pokoju światowego, du- 
żo większe znaczenie, niż 
niepodległość Egiptu. 
Trzeba mieć oczy otwar- 
te na to, co się dzieje w 
świecie, trzeba sobie zda- 
wać sprawę z tego, że nie 
zmieniła się natura ludzka 
i że dzialają z żelazną mo- 
cą prawa, rządzące życiam 
ludzkości od lat tysięcy. 
Państwo, którego kierow- 
nicy daliby się unieść pięk- 
nym marzeniom o przy- 
szłości,zapominając otwardej 
teraźniejszości, przeznacza - 
ne jest na zgubę. 
Rozmowy, prowadzonenad 
Łemanem przez przedstawi- 
cieli 54 państw, nie były w 
stanie przeszkodzić temu, 
że walczono w Marokku, w 
Anglii i w Chinach, nie by- 
ły w stanie zapobiedz zgnie< 
ceniu kulturalnego narodu 
gruzińskiego przez bolsze= 
wików, ani też obronić nie- 
zależności Egiptu wobec An- 
glji. Oto jest rzeczywistość, 
którą opinia polska powin- 
na mieć stale przed oczami. 
Nic się zasadniczo nie zmie- 
niło ad czasu, gdy w o- 
czach obojętne| Europy trzy 
mocarstwa autokratyczne do- 
konaty rozbioru Polski. 


Listy z Paryża. 
Ambasada. — koyan a peaa ranEISKE, — Qdezyt o Pol- 


(Od własnego koresp. 


A więc rzecz jest zdecydo- 
wana; 14 b. m. francuska rada 
ministrów postanowiła na wnio 
sek p. Herriota podnieść po- 
gelstwa francuskie w Warsza- 
wie do rzędu ambasady, mia- 
nując jedaocześnie na to za 
szczytne stanowisko, p. He- 
ktora de Panafieu, a czem 
apinja polska niewątpliwie z 
radaścią się dowiedziała. 

Watykan padebną decyzję 


„!skry*). 
Paryż, 20 listopada. 


już powziął, a rząd włoski 
jest w przedednin jej powzię- 
cia. Rokowania z innemi mo- 
carstwami, posiadającemi am- 
basady (W. Brytanja, Hiszpa- 
nja, Belgja, Japonja i "Brazylja) 
są w toku. Możliwe jest rów- 
nież, że wkrótce Niemcy i Ro- 
sa swe poselstwa warszaw- 
e zamienią na ambasady. 
Odbudowanej Rzplitej Pol. 


skiej | saeycują więc mocar- 


<< 


stwa jej dawne prawa repre- 
Ga Polska już w XVI 
wieku, kiedy ustaliło się zróż- 
niczkowanie przedstawicielstw 
dyplomatycznych, wysyłała 
ambasady i w swej stolicy 
miała ambasady obcych mo- 
caratw. Byliśmy wówczas wiel- 
kiem mocarstwem i w koncer- 
cie europejakim pievana gra- 
liśmy skrzypce. Pracą i dobrą 
polityką odzyskamy dawne 
stanowisko w całości. Już dzi- 
siaj przecież rola nasza w 
Europie jest tego rodzaju, że 
rząd nasz słusznie podjął ini- 
cjatywę przyznania nam am- 
basad. Nie chodziło nam tu 
oczywiście o zadowolenie mi- 
ości własnej, ale głównie o 
polityczne odbicie wyżej 
wzmiankowanych postanowień 

O podniesieniu przedstawi- 
cielstw Francji w Warszawie 
i Polski w Paryżu do rzędu 
ambasad nasze koła rządowe 
myślały już dawno. Najaktual- 
niejszą była ta sprawa w roku 
1919, kiedy na miejsce ustę- 
pującego p. Pralona, pierwsze- 
go posła francuskiego w War- 
szawie, gabinet p. Clemenceau 
zamierzał wysłać ówczesnego 
posła w Bukareszcie, hrabiego 
de Saint - Aulairea. Uznano 
przecież decyzję ową za przed- 
wczesną: hr. de Salnt-Aulaire 
zastał ambasadorem w Ma- 
drycie, a wkrótce potem w 
Londynie. 

Pomyślne zakończenie wzna- 
nowionej kilka miesięcy temu 
inicjatywy zawdzięczać należy 
w dużym stopniu zabiegl wo- 
ści obecnego naszego posła 
w Paryżu, p. Alfreda Chłapow- 
skiego, który potrafił sobie w 
krótkim czasie zyakać zaufanie 
tutejszych sfer miarodajnych. 
Jest więc rzeczą całkiem na- 
turainą, że | rząd polski nadal 
go swem zaufaniem darzy i 
pierwszym ambasadorem ad- 
budowanej Rzplitej w Paryżu 
mianuje, 

Choć prasę warszawską o- 
biegały niadawna pogłoski o 
jakichś zmianach personalnych 
na placówce paryskiej, my tu 
nie a nich nie wiemy; nie są- 
dzimy również, aby się na nie 
zanoaiło: p. Aleksander Szem- 
bek i p. Józef Lipski nadal z 
dystynkcją i umiejętnością bę- 
dą pełnili w ambasadzie fun- 
kcje radcy i pierwszego se- 
kretarza, jakie sprawowali w 
poselstwie. Zapewne jednak 
personel ambasady zwiększy 
się o jednego sekretarza: po- 


wiadają, że ma nim być p. 
Poniński, dotychczas pierwszy 
sekretarz w Brukseli. 

Zmianą zupełnie pewną w 
związku z podniesieniem na- 
szej placówki do rzędu amba- 
sady jest zmiana lokalu. Dom 
kapiony przy ulicy de Mari- 
gnan w roku 1920 za 2 i pół 
miljona franków, jest za cia- 
sny nawet na poselstwo. 
Wszystkie pokoje — z wyjąt- 
kiem jednego salonu na l-em 
piętrze—zajęte są przez biura 
poselstwa, radcy handlowego, 
radcy emigracyjnego i „atta= 
che" wojskowego wraz z mi- 
sią zakupów. Niema mowy, 
aby poseł mógł zamieszkać w 
obecnym gmachu, co jest je- 
doak z różnych punktów wi- 
dzenia bardzo wskazane, Więc 
szukamy nowego lokalu. i 
patrzono już taki na Avenue 
de Tokio pod Nr. 12. Jest to 
piękny pałac, który pomieści 
wszystkie blura, a zostanie 
jeszcze miejsce na prywatne 
apartamenta i salony przyjęć 
ambasadora. W tych dniach 
zapewne rzecz zostanie zde- 
cydowana ostatecznie. 


_ 

Prasa francuska bardzo przy- 
chylnie omówiła tę radosną 
dla każdego polska wieść a 

rzyznaniu nagrody Nobla 

ładysławowi Reymontowi. 
Wszystkie niemal dzienniki 
podały biografje naszego pi- 
sarza. O 

„lnformation* pisze: „Rey- 
mont reprezentuje okhox Ze- 
romskiego, Sleroszewskiego i 
Przybyszewskiego rozkwit 
współczesnej polskiej powie 
ści". 

„Figaro* żałuje, że Francja 
tak mało zna tego autora, któ- 
rego dzieła tłumaczone są na 
język niemiecki i angielski, 
„Kiedy wydawca amerykański, 
Futman — pisze — przystępuje 
do zbiorowego wydania w 
przekładzie dzieł Reymonta, 
nasi wydawcy wypuszczają 
nowe wydania „Quo Vadizf*, 
albawiem Sienkiewicz jest je- 
dynym pisarzem polskim, któ- 
rego nazwisko jestim znane“. 

Podobne uwagi czyni w 
„Eclairtze" p. Leon freich, 
który podaje charakterystykę 
działalności pisarskiej Rey- 
monta. 

Pani Luiza Faure Favier“, 
dziennikarka i lotniczka, n- 
mieszcza w „Tempsie* wra- 
żenie ze swego lotu do Palski, 
któremn nadaje aktualny tytuł 
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„Nad krajem Wł. Reymonta". 
Feljeton swój tak kończy: 
„Palską się odradza. W miarę 
jak RT nasz platowiec zbliża 
da arszawy, coraz więcej 
widzi się nowych fabryk. Zy- 
cie przemysłowe bije tu ży- 
wem tętnem .. Zycie intele- 
ktualne kwitnie również. Przy- 
kładem Reymont, któremu 
Th największą nagrodę 
iteracką naszych czasów*. 

Wreszcie p. Maurycy Muret, 
który. a Reymoncie pisał jesz- 
cze przed wojną, który po- 
święcił mu specjalną rozprawę 
w drugim tomie awych „Con- 
temporains eiranges" („W apół- 
czucie z zagranicy*), publi- 
kujeę w „Journał. des Debats* 
artykuł p. t' „Dobrze umie- 
uzczona nagroda Nobla”. Qa 
również żałuje, że Francjanie 
poda jeszcze tłumaczeń dzieł 

eymonta, a przynajmniej 
„Chłopów*. 

„Przed wójną — pisze — na- 
próżno się starałem znaleźć 
we Francji wydawcę dla „Chło- 
pów* Reymonta. Każdy z tych 
z którymi rozmawiałem, od 
żegnywał się z przerażeniem. 
Czy konsekracja tego dzieła 
przez nagrodę Nobla przyczy- 
się do zmiany zdania u tych 
wydawców? Zyczę im tego, 
ba w naszej literaturze wapół- 
czesnej niema od „Chłapów* 
niczego piękalejszego”... 


= 
Kilka lat temu jeden z lite- 
ratów paryskich, p Aleksan- 
der Mercereau, założył klub 
literacki pod nazwy „Came- 
łeon*, który usadowił się w 
jednym z szynków na Mont- 
arnasie. Odczytywano tu so- 
PARRET utwory i urządzana 
odczyty z zakresu nowych 
prądów w literaturze francue 
skiej i ob:ej. Kiedy właściciel 
szynkowni postanowił z „bi- 
stra" przemienić się w „dan- 
cing*—kameleońacy literaci i 
poeci wyprowadzili się da in- 
nej szynkowni na bulwarze 
Raspail. Instytucję swoją na- 
zwali przytem szumnie „Ubpl- 
wersite Alexandre Mercereau*. 
Odbyło się tu kilka adczy- 
tów o Polsce. Wiaśnie ostat- 
nio mówił o „roli europejskiej 
nowej Polski* publicysta p, 
Saint-Yves. który dowodził, 
że wzmocnienie państwa pol- 
skiego jest zasadniczym wa- 
runkiem utrzymania w Euro- 
pie ładu, ustanowionego przez 
traktaty pokojowe. 
Pd kilkomiestęcznej podró- 
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ży po Marokku, Algierze i Tu- 
nisie wrócił do Paryża p. An- 
toni Ossendowski, autor licz- 
nych powieści podróżniczych, 
tłumaczonych już na 15-cie 
języ kó w; ilość wszyst- 
kich nakładów dohiega 600 
tys. egzemplarzy. Żaden pi- 
sarz polski takiego powodze- 
nia światowego jeszcze nie 
miał, 

Po Afryce północnej padró- 
żował p. Ossendowski ze swą 
małżonką, panią Zofją Iwa- 
nowską-Ossendówaką, znaną 
wiolinistką, która z powodze- 
niem koncertowała w Algie- 
rze. P. Ossendowski wszę- 
dzie był podejmowany z wiel- 
kiemi atencjami przez władze 
francuskie z marszałkiem Lyau- 
teyem, rezydentem w Marak- 
ku; sen. Steegiem; gubernato- 
rem Algierji i p. Saintem, re- 
zydentem w Tunisie —na cze- 
le. Znając myśliwską żyłkę 
p. Ossendowskiego, zorganiza- 
wano z okazji jego bytności 
kilkanaście polowań, podczas 
których naaz pisarz zabił kil- 
ka dzików, szakali, gazellę i 
kilkanaście czerwonych kuro- 
patw afrykcńskich. 

P. Ossendowski obaerwował 
życie tubylców, zwiedzał stare 
ruiny rzymskie i punickie, o- 
raz zebrał sporo materjału, 
który wykorzysta w specjal: 
nem powieńciowem apawiada- 
niu. O swych podróżach po 
Azji miał p. Ossendowski ad- 
czyt w Algitrze w tamtejazem 
t-wie geograficznem, które go 
mianowała swym członkiem 
honarowym. 

We Francji jego książka 
„Betes, hommes et dieux* 
(„Przez kraj zwierząt, iludzi 


Kongres oświatowy. 


W dniach 7 1 8 grudnia od- 
być się ma w Warszawie [-szy 
ogólnopolski kongres oświatowy, 
zwołany przez zasłużone dla na- 
rodu polskiego towarzystwa o- 
światowe, znane w calym kraju 
ł powszechnym szacunkiem oto- 
czone: polską macierz szkolną, 
towarzystwo czytelni ludowych 
i towarzystwa szkoly ludowej. 

Kongres ten ma cel podwój- 
ny: obudzenie w szerokich sfe- 
rach społeczeństwa polskiego za- 
imteresowania dla pracy gświato- 
wej wśród ogółu iudności, a 
zwłaszcza wśród inteligencji pol- 
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bogów”), doskonale się roz. 
chodzi i wydawca Plon przy- 
gotowuje już przekłady na- 
stępne. Znany krytyk literac- 
ki, p. jan de Pierreleu, po- 
święcił p. Ossendowskiemu 
feljeton w „Journal des De. 
bats*, w którym bierze go w 
obronę przed atakami różnych 
„uczanych” i molów książko- 
wych. „Smiesznem jest żą- 
dać od powieści ścisłości nau- 
kowej — pisze p. de Pierrefeu, 
Jeśli p. Ossendowski przeżył 
to wszystko, co opisuje, ta 
się nagroda ad 


w Niemczech Jerzega 
Montandona we Francji na na- 
szego pisarza: podróżnika, zwró 
cihśmmy się do p. QOasendowe 
akiego z zapytaniem, jak za» 
mie.za na to zareagować: 
— O żadnym turoieju słow- 
nym ze Sven Hadinem, bvła 
odpowiedz, niema mowy, Od- 
owiem muw prasie niemiec« 
kiej i angielskiej, podobnie jak 
i drowi Montandanowi 
francuskiej. Napaści te zre: 
tą noszą charakter kampanji 
politycznej, zważywszy, że 
moje książki są wybitnie an- 
tybalszewickie, Poza tem w 
obronie majej atanęli tak wy- 
bitni podróżnicy po Azji śrad= 
kowej jak Roy Chapman An: 
drews, Gwen B. Jons, Milla, 
a także rosyjscy znawcy tych 
krajów,jak Kurakin i Nasków, 
W tych dniach wraca p. Os- 
aendowski do kraju. 
Kazimierz Smogorzewski, 


we 


Sosnowiec, 27 stopada. 


skiej tudzież udoskonalenie or- 
ganizacji I metod pracy oświata= 
wej; 

W charakterze referentów wym 
słąnią na kongresie wybitni dzia« 
łacze oświatowi. 
s Rolę organizacji  epołeczno: 
oświatowych w Polsce omówi 
b. minister oświaty, prof. Stanie 
sław Grabski; zadania obywae 
tele-polaka zreferuje prof. umw., 
dr. Franciszek Bujax. Zaęgadnie= 
nla metod pracy oświatowej dla 
dorosiych przedstawią referaty: 
senatora L. Adama$ prezesa t, 5, 
L, dyrektora t c. i, ks. A Lud- 


SKAZANIEC. 


ROMANS, 


12 


— Czy się jej nie nle stało? — 
nic się jej przecież złego nie 
stało? 


Iv. 


Sara Wilson usunęła się w 
te] chwili na stronę i spuściła 
zarumieniona wzrok ku ziemi. 
Jenerał  Rolletson, istotnie 
skonfundowany, zapytał: 

— Czy się co złego nie sta- 
401 — komu czy się nie stało? 

— On rozumie mojej pani! 
— odparła Sara Wilson nie- 
grzecznie i uszła ze sienl. 

— Nic się jej nie stało, 
lecz nie zawdzięcza tego pa- 
nu — rzekł jenerał Rolletson 
i dodał: — Co pan robiłeś w 
nócy pod jej oknem? 

Surowy głos jenerała prze- 
konywał Seatona, że miana 
go w sai Zabolało 
go to bardzo, odparł więc 
dość opryskliwie; 

— Szczęście dla was wszy- 
stkich, że byłem tam. 

— To nie jest odpowiedzią 
na moje zapytanie — rzekł 
Jenerał. 

— A jednak to cała adpo- 
dt, jaką panu dać mogę. 


— W takim razie ostatni 
raz mówimy ze aobą, bo ja 
wydam pana w ręce policji — 
rzekł jenerał. 

— Ò, zrób pan to, zrób! — 
SEI ły z goryczą Seaton, do- 
dał jednak iagodniej — ale 
pożałujesz pan tego kroku, 
zastanowiwsży się spokojnie. 

W tej chwili powróciła Sa- 

ra Wilson z poselstwem od 
swojej pani. 
Za pozwoleniem pana 
jenerała — ozwała się Sara — 
miss Rolletson mówi, że roz- 
hójnik mie miał brady. Miss 
nie pamięta, jak wygląda Se- 
aton, ale wie, że nosi brodę 
długą; i — achl za pozwole- 
njem pana jenerala, panna py- 
ta, czy to Seaton strzelił z pi- 
stoletu i zabił rozbójnika? 

Zapytanie to spadło, jak 
promień światła w ciemną ja- 
skinię, i przedstawiło wypa- 
dek cały w nowem świetle. 
Dla Seatana było tych słów 
kilka Sary Wilson głosem 
z nieba. Pochmurne dotąd 
oblicze jego zmieniło się, 
prz; brała wyraz słodyczy, lzy 
zakręciły się mu w oczach, 
uśmiechnął się wzruszony i 
wyszeptał słabym głosem: 

=- Powiedzcie jej; że przed 
kilku tygado ami, przed mie- 
siącem maże, słyszałem przy- 
padkiem rozmowę niegadzi- 


wych iudzi, zwierzających aię 
sobie wzajemnie z zamiaru 
napadu na ten dom, i odtąd 
czuwałem zawsze w domku, 
stojącym w ogrodzie. Jedne- 
go z rozbójników zabiłem wy- 
strzałem z mego rewolweru, 
a innego, a może dwóch na- 
wet zraniłem, ale cóż — było 
ich trzech na mnie jednego. 
Zdaje się, że musieli mię sil- 
nie uderzyć w głowę, do stra- 
ciłem przytomność, nic jednak 
nie czuję. 

Przerwała mu nagłe Sara 
Wilson okrzykiem, wakazując 
z przerażeniem na krew wy- 
dobywającą się z obuwia Se- 
atona. 

— Zraniony! — odezwał się 
Tom, służący jenerała. —Wy- 
mówił to obojętnie, jak czła- 
wiek, który tysiące ran oglą- 
dał w swojem życiu. 

— O! to nie nie znaczy — 
rzekł Seaton. — Musi to być 
łekka rana, bo nie czuję bółu. 

Po chwili zaś, zwróciwszy 
wzrok na |enerała, dodał zła- 
manym od wzruszenia głosem: 

— Otao stoi jedyny człowiek, 
który mi tej nocy zadal glębo- 
ką ranę, który mię dotknął 
boleśnie. 

Wszyscy prawie obacni, 
znający jenerała tylko jako de- 
apotę w atosunku do służby, 
zdziwieni byli wielce, że wy- 


rzut ten przyjął jakośz poko- 
rą i nie aburzył się. Ze apu- 
szczoną na piersi głową zda- 
wał się głęboko zamyślony, 
a pa chwili wybuchnął gnie- 
wem na służbę, że stoi tak z 
załozonemi rękami 

— Kobiety nie mają tu co 
robić — zawołał nakoniec su- 
rowo. Ty zaś Tomie, jeżeli 
potrafisz, to rozbierz tego czło- 
wieka i zatamuj krew, doby- 
wającą się z rany, 

Zdawszy w ten sposób cho- 
rego opiece służby, wyszedł 
jenerał i poszedł prosto do 
córki zapytać, czy nie miała- 
by nic przeciw temu, gdyby 
dia zranionego akazańca przy- 
gotować łóżko w domu. 

— Ach, kochany ojcze!—ad- 
parła Helena — oczywiście, że 
nie mam nic przeciw temu, a 
nawet czuję się obowiązaną 
do wdzięczności. Jak on też 
wygląda Sara? Doprawdy gnie- 
wa mię to, żem nie zwróciła 
nigdy uwagi na twarz jego, 
przypominam sobie tylko da- 
brze jega piękną bradę, Bie. 
dny człowiek! — O tak, tatku, 
każ go zaraz przenieść do łóż- 
ka, będziemy ga wszyscy pie- 
lęgnawać. Będzie to pierwszy 
dobry uczynek w mojem życiu. 

Jenerał uśmiechnął aię, wi- 
dząc flegmatyczną awą zwykle 
córkę, ożywioną nagle tym nie- 


miłym przypadkiem, I zav ro- 
cił znowu ku sieni, ażeby wy 
dać stosowne rozkazy Žabie- 
gła mu jednak drogę Sara 
Wilson i zawołała: 

— Za pozwoleniem pana jes 
nerała, możebyś pan lepiej 
zrobił, nie zatrzymując go tu- 
taj Za pozwoleniem pańskiem, 
muszę panu coś powiedzieć, 

I wyjechała z podejrzeniem, 

2e James Seaton zakochany 
jesż w m H:lenie po same 
uszy. Jenerał przyjął to zrazu 
za Ż iewczesny, ale Sara 
starała o przytoczenie tak 
przekonywających dowodów, 
że jenera} wreszcie uwierzył 
na poły. | schodząc na doł, 
sam nie mógł zdać sobie spra 
wy z uczucia, które go owła= 
dnęło: nie wiedzial czy się 
gniewać, śmiać, czy litować 
nad nieszczęśliwym. 
Na dole zastał właśnie kon- 
atabla, który przegladał loto- 
grafje, szukając za podobną do 
Seatana, Na nieszczęście zna* 
lazł ją pamiędzy fotografjami 
tak zwanych „ptaszków nie- 
bezpiecznych“. 

Jenerał widocznie jeszcze 
zawahany, odezwał się: 

— Nexhamie— nieszczęśliwy 
ten GO Er mąż rzadkiej 
prawości | odniósł rang w mo- 
jej obronie. 

(C. d. n.) 
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włczaka, dyrektora polskiej ma- 
cierzy szkolnej, |. Stendera, i A. 
Nowaka. Zasłużony dla naredu 
mecenas, p. Antoni Osuchowski, 
omówi zadanie społeczeństwa 
polskiego wobec polaków, za- 
mieszkatych poza granicami 
Rzplitei; w osobnym referacie 
podolsanego poruszone będą za- 
dania oświatowe na kresach, 
Całość programu uzupełnią re- 
feraty posła Cheinika o pracy 
ośwlatawe] wśród młodzieży, ke, 
A. Ludwiczaka o bibliotekach, 
tudzież specialny referat o pod- 
stawach fimansowvch organizacji 
spoteczna- oświatowych. 

Koneres ten mieć będzie dla 
rozwolu dalszych prac oświato- 
towych w Polsce ogromne zna- 
czenie. Byłoby rzeczą nożadarą, 
by każdy powiat i każde miasta 
polskie wysłało swega reprezen- 
lanta. 

Przeżywamy w państwie vol- 
skiem nader ważny moment dzie- 
jowy. Wielkość i potega Polski 
zależą w pierwszej linji od no» 
ziomu kultury I uobywatelnienia 
szerokich mas ludności. Od wy- 
slików w pracy kulturalno oświa- 
towej obecnego pokolenia wszy= 
stko w Polsce zależy. Organy 
władz państwowych same zada- 
niom tym podołać nie mogą — 
wesprzeć je musi całe społeczeń- 
siwo, pałączane w organizacjach 
społecznych. 

Kongres, który ma ustalić dal- 
Szy program i plan działania, 
nakreślić sposoby koordynacji 
prac różnych czynników pań- 
stwowych | społecznych, obudzić 
musi w całem  spaleczeństwie 
jak najszersze zalnieresowanie. 

Warszawa utworzyła specjalny 
komitet kongresowy o charakte- 
rze  reprezentacylno - gospodar- 
czym z prezesem rady miejskiej, 
senatorem Batńskim, na czele. 

Zgłoszenia uczestnictwa w kon- 
gresie przyjmuje wydział wyko- 
nawczy polskich towarzystw o- 
światowych — Warszawa, Mar- 
szałkowska 153, m. 6, tel. 308-5. 


Jan Kornacki, 
poseł na sejm. 


Wieści ważne. 


(Z plsm i depesz wczorajszych), 

— Wedlug doniesień z Braiły, 
wladze wpadły na plan zamachu 
na b. króla greckiego, który ba- 
wi obecnie ma poławaniach w 
Besarabji. Linja kolejowa jest 
strzeżona przez wojsko, Kilku 
greków, którzy nie zdołali się 
wylegitymować, aresztowano. 

— Zwalczanie tajnego pędze- 
nia okowity przez włościan w 
Rusji napotyka na silny opór i 


Nowości wytawnicze 


KSIĘGARNI M. ARITI. 


(Qąg dalszy). 

„Pieśń w szkole“ odda przy- 
sługę nauczycielom, szkałom 
ułetwi nabywanie podręczni- 
ków, odpowiadających bezpo- 
średnio potrzebom każdega 
niemal ucznia, szczególnie zaś 
dapomogą w pracy szkałom 
powszechnym, zwłaszcza na 
prowincji, gdzie zdabywanie 
śpiewników jest bardzo utru 
dmone, Ułożone metodycznie 
zarówno pad względem mu- 
zycznym jak i pedagogicznym, 
Oparte na materjale czerpa- 
nym ze skarbca pieśni pol: 
Skiej, tak ludowej jaki z dzieł 
mistrzów, ugrupowacym, po 
troskliwym doborze, odpowie- 
dnio do poziomu każdej kla: 
Sy—śpiewniki „Pieśń w szko- 
e" staną się bez wątpienia 
najpopul:rarejszym podręczni- 
kiem da nauczania śpiewa. 

, Dowodem ich ułyteczności 
Jest otrzymane już palecenie 
Min. Oświaty do użytku szkol- 
nego. 

— 


ogromne trudności, W walce z 
fabrykantami samogonki zabiło 
w jednej z gmin, gubernji iwano- 
wozniesieńskiej milicjanta, któ- 
remu zadano 30 ran. W gub. 
arłowskiei zabito również działa- 
cza komunistycznego, przewodni- 
czącego komitetu wzaiemnej po- 
mocy, który prowadził energiczną 
walkę przeciwko wyrabianiu sa- 
mogonki. 


— Prasa, podając wiadomość 
z Paryża o projekcie u askawie- 
nia generala Nathusiusa, eświad- 
cza, Że niaskawienie nie jest roz- 
wiązane, któreby mogło zado- 
wolić Niemcy. Tylko „Vore 
waerts“ gratuluje Herriotowi, że 
chce zastosować jedyny środek, 
który doprowadzi do natvchmia- 
stowego uwolalenia generała Na- 
thuslusa. 


— izba sformułowała protest, 
domagający się od ligi narodów, 
aby interwenjowała w imieniu 


ISKRA 


narodu, nsposobianego pokojowa 
i nie mającego poparcia, oraz 
stwierdziła ponownie całkowitą 
niezależność Egiptu i Sudanu, 
które to kraje są nierozdzielne. 


— Według „Matln'a” w czasie 
przejazdu Chamberlaina przez 
Paryż anglelski minister soraw 

anicznych porozumie się z 
sriotem w sprawie  protokułu 
ggnewskiego. Rząd francuski 
přagnie rozpatrzyć zmiany, pro- 
ponowaoe przez Londyn, lecz 
obstaje stanowczo przy zasadach 
protokulu. 


— Orgaa b. prezydenta mini- 
slrów, Dawidowicza, „Vrawda* 
donosi, że w ubiegły czwartek 
komitet obroay narodowej zło- 
żony z ministrów, obradowal 
pod przewodnictwem króla także 
nad kwestią konwencji wojsko- 
wej między lugosiawją a wio- 
chami. 


Bratnie gratulacje i rady. 


Warszawa, 26 listopada. 


(Przez telefon.) 


Nowa frakcja sejmowa, t.zw. 
„niezależna partja chłopska” 
otrzymała dziś telegram gra- 
tulacyjny ad sowieckiej mię- 
dzynarodówki włościańskiej. 

Międzynarodówka winszuje 


tycznego i 


posłowi Wojewódzkiemu, że 
utworzył nową partję i radzi 
mu, aby skierowal uwagę na 
pracę poza sejniem dla oba- 
lenia obecnego ustroju poll- 
socjalnego. 


Poseł Wojkow u premjera Grabskiego. 


Warszawa, 25 l:stopada. 


(Przez telefon ) 


Premjer Grabski prz5 jął dziś 
posła sowieckiego p. Wojka- 
wa, którg zawiadomił go, ze 
rząd sowiecki nadesł} egre- 
mear dia prof. Kęlrza aikiego. 

Natychmiast po tej wizycie 
premjer Grabski wezwat prof. 
Kętrzyńskiego, z krym od- 


Lył duszą konferencje w 
sprawie wy,szdu jego na sta- 
fómiszo posła polskiego w 
Mosuwie 

Prol. kętrzyński wyjedzie 
da M-skwy w połowie gru: 
dnia. 


Aresztowanie tajemniczego miodzieńca. 


Warszawa, 26 listopada. 


(Przez telefon.) 


Dziś rano agenci policyjni, 
przechodząc ulicą Dobrą, spo- 
strzegli jakiegoś młodzieńca, 
który swoim zachowaniem się 
budził podejrzenie, Mężczyzna, 
ujrzawszy policjantow, stropił 
się i usiłował ich wyminąć. 

Zatrzymany został jednak i 
zrewidowany W kieszeni znale- 
ziono rewolwer systemu „Mau- 
ser“, przygotowany do strzału. 

Aresztowany posiadał przy 


sobie wali>kę, w której zna 
lez'ono 4 rewolwery duzego 
kalibru, a także kartki, zapi- 
sane tajemniczemi znakami. 
Wobec tych odkryć tajemni- 
czego młodzieńca o©dprowa- 
dzono do komisarjatu. Are- 
sztowany odmawia wszelkich 
zeznań. 
, Tajemniczym młodzieńcem 
Zainteresowała się pel cja po- 
lityczna. 


Radliński Tadeusz. 
Geografja dla szkòt powsze- 
chnych. Kurs oddz. piątego. 
Z 63 rys. i mapkami, Str. 92. 
Cena zł. 1,40. 

Nowy podręcznik geogra 
ficzny T Radlińskicgo, prze- 
znaczony dla oddziału V szko- 
ły powszechnej, opracowany 
jest ściśle podług programu 
Min, Ośw. Celem nauki geo: 
gratji w tym oddziale jest za: 
znajomienie dzieci z ziemią, 
jako całością i jej stanowi- 
skiem we wszechświecie i ze 
zjawiskami, kaz: z 
tego stanowiska. Celowi temu 
odpowiada najzupełniej ksią- 
2ka T. Radlińskiego, poniewaz 
16 lekcji, z których składa się 
treść tej ksiątki, zawierają: 
Oznaczanie kierunku stron 
świata í odległosci —Ozn1cza- 
nie połażenia geograficznego 
na globusie —Siatka geatra:i 
eznt—Ruchy kul ziemskizj.— 
Dzień 1 nac — M: rzenie ndle- 
głosci 1 czasu — Pory razu— 
Co nam powiedział Mikołaj 
Kopernik i co teraz wiemy © 
naszym systemie słonecznym. 
—Waętrze ziemi. — Powietrze. 
— Skroplona para wodna: 


dpszez, śuieg, g(a i, rosa, SZroD. 
—Wiatr. — Pogoda i klimat— 
Wieczae śniegi. Lawiny. Lo- 
dawce. Ich praca —Strefy kli- 
matyczne -Padróż po globu- 
sie w kierunku poludniowym. 
—Ludność kuli ziemskiej, jej 
rozwój i praca. 

Treść dopelniają 63 rys. i 
mapki oraz 2 tabelki: obser- 
wacji pogody i wykres śred- 
mich temperatur. łatwy | 2y- 
wy styl autora, iateresujący 
wykiad i doskonale dobrane 
ilustracje czynią z tego pod- 
ręcznika jedną z najlepazych 
książek do nauki geografji. 
Jak się dowiadujemy, książka 
ta była złożona w rękogisie 
Komisji książek i Pom. Szkoł. 


Ministr. W. R.» O. P.! uzy- 
skała aprobatę. 
Witzowska H. i Sa- 


wick; L. Raska o Polsce 
wspôfczesnej twyu. z-gie, RO- 
prawioce. Str. 160 -p 209 Ce- 
na zł 5.70. 

Pierwszyni podrgezn'kiem 
Nauki v Polsce dła szkól śre- 
dnich i książką fla ogółn 
obywateli byla praca He- 
leny Witkowskiej i Ludomira 


czwarlek 27 lisłnpada 1924 roku. 


3. 


ędęstrolarz stana w ministerion apran wewnętrzni. 


(Przez 


Minister spraw wewnętrz- 
nych, p. Ratajski, odbył dziś 
koaterencję z ministrem Thu 
guttem. Na koni-rencji oma- 
wiano aprawy związane z wa- 
jewództwami kresowemiispra* 
wę nominacji podsekretarza 


Warszawa, 26 listopada. 
telefon.) 


stanu w ministerjum spraw 
wewnętrznych, na które to 
stanowisko w dalszym ciągu 
aktualną jest kandydatura b. 
delegata rządu w Wilnie, p. 
Romana. 


Straszna katastrofą. 


Kopeniaga, 26 listopada, 


(Przez telefon.) 


Wczoraj wieczorem po d 
Wielkim B=ltem wydarzyła 
się straszna kstastrofa. W tom 
miejscu pociągi, idące w dwóch 
kierunzach, przewożone sa na 
promach. 

Wskutek panującej mgły, 
kapitanowie w ostatn.el chwi- 
Ji zauważyli, że promy idą na 
siebie i katsstrofa jest nia~ 
uniknioma. Spuszczano łodzie 


ratunkowe i pobudzono pn 
dróżnych w wagonach sypial 
nych ekspresu, idącego z Ko 
penhagi. Podróżnych było 120 
osób. Przeszli oni do łodzi, 
a w chwilę potem promy spot 
kaly się i wszystkie wagony 
runęły w morze. Ofiar w lu- 
dztach nie było. Straty mater- 
jalae ogromne. 


MASE 


Bo pp. Przemysłowców, Kupców 
i Rzemieślników! 


W dniu 21 grudnia r. b. w ostatnią niedzielę przed 


Bożeni Narodzeniem będzie 
„lskry* w zwiększonej 


ilości egzemplarzy. 


wydany numer gwiazdkowy 
Wobec tego 


nadarza się znakomita sposobność dla pp. Przemysłow 
ców, Kupców i Rzemieślników do zareklamowania swycn 


warsziatów pracy, wyrobów 


1 towarów. 


Ogioszenia do numeru świątecznego przyjmuje: 
1. Administracia „iskre“ w Sosnowcu, Dedlińska 1. 
2. Filja „iskry“ w Bedzinie, Małachowskiego 7. 


Ś. m» » 
4 » » 


w fairowie Gora., Sobieskiego 8. 
w KałowicaGn, cz008G4 4. 


Niezależnie od tego, na każde żądanie telefoniczne 


osób zarnieresowanycii w So 


snowcu (telefon Nr. 73) wy- 


ślemy naszego agenta, upoważnionego do przyjmowania 


ogloszeń oraz inkasowania n 
Ogłoszenia do numeru 


ależnaści. 
świątecznego przyjmuje się 


codziente od dnia dzisiejszego do dnia 18 go grudnia r. b. 


włącznie. 


22-11 


Administracia „Iskry“. 


Nie szastać groszami! 


Pięć groszy — to duża bułka! 


Pięć groszy — to paczka 


zapałek! 


Sawickiego p. tt „Nauka o 
Polsce współczesnej*, odrazu 
polecona przez Min. Wyz. Rel. 
i Ośw. Publ. dd użytku szkol- 
nego, Obecnie wyszło wyda- 
nie drugie tej pożytecznej 
książki, gruntownie przeroblo- 
ne i dopelnians wiadomoś ia- 
mi najnowszem!:.przyczemCz.l, 
zawierającą: Z emię, ludność 
iżycie gospowarcze, opraca- 
wał profesor Uniw. Jag. L. Sa- 
wicki, a Cz. Il — Państwa i 
kulturę duchową— Helena Wit- 
kowska. 7 


Zalety naukowe i dydakty- 
czne tej książki, podnoszone 
przez wszystkich krytyków 
wydania pierwszego, zyskały 
jeszcze skutkiem dodania nie: 
których działów, jak: Osadni- 
ctwo w Polsce, Konstytucja, 
Pracai opieka społeczna, czem, 
zwłaszcza szczegó!lowem obja- 
śnieniem zasad kanstytucji 17 
marea, pogłębił się zcacznie 
ebruz całowształu wiedzy o 
Palscz wsaółczesnej, niesbę- 
dnej da godnego podięc: 
dań, jazie na pokolenie dzi- 
slejsze nakłada ta „osobliwa” 
chwiła dziejowa. 

Chęć poznania Polski współ- 


czesuej wprowadza nas w wir 
zagadaljeń bieżącego życia, o 
których stanowić mamy sami, 
jako wolai i pełnią praw ob- 
darzeni obywatele a nauka 
ta zaznajamia nas z obszarem 
i właściwościami naszej ziem‘, 
z bczbą i podziałem ludności 
wedle zajęć, wyznań j języ 
ków, ze stosunkami gospodar- 
czo społecznemi, z ustrojem 
naszego państwa, ze stanem 
oświaty, kultury umysłowej 
i artystycznej, 

Dając pełoy obraz życia 
współczesnego społeczeństwa 
jego stron dodatnich 1 vje 
mnych, zasobów i brakow, 
swiateł i cieni, nauka a Pol 
sce wskazuje drogi, któremi 
iść nam wypadnie w najbliż 
sze| przyszłoś j, wskazuje, co 
i dak robić należy, by powe 
tować wiekowe zan edbania, 
wydobyć i zużytkować dla do- 
bra ogółu awe nieprzebrane 
skarby, jakie ukrywają się w 
łanie ziemi polskiej, jako lez 
we właściwańciach umysłu | 
charakteru polskiego, 


(Dok, nast.) 


g 
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= Kino-Teair „UDZIAŁO W Y“ Kino-Teatr ŻE 


Telefon 280. w Sosnowcu przy allcy 3'go Maja. Telefon 280. | | 
by det mioni sorsana opiłogi adolrena tak wspadałega arcydiea, ceny miej ile. Anons! Od poniedzłałku l-go grudnta. Anons! 
ole gie aana Konkurencji mad noba, DIS i Uni KlęDaE! JAKO 3-ci NASZ SZLABIER Z RZĘDU. | 


h, 
f paš i ini nastepne! 


„Królowa Niewołników* 


„IIEYJĘCIORO PLAG EGIPSKICH 


2 serje 12 aktów w jednym programie. 


Romans miłosny Syna wielklego Faraona z piękną żydówką, Miriam, — Walki Faraona 


Potężne arcydzieło wytwórni „United Artists Corpr.* w New Jorku, 


„ROSITA, $PIEWACZKA ULICY” 


(2 serje 12 aktów razem). 
łest to obraz, klóry przemawia da nas jak żywe słowo i wykracza z dotychczasowych 


ram kinemałografu. Znakomita gra sławnej dziś na obu pólkulach uroczej 


Menapty z żydami. — Wyjście synów laracla z Egiptu. — Przejście ich przez morze 


Czerwone — Cuda Moj: 
Maji! Hm 


Sola dobre tyrana 


mmm 


letty „BALSAM TRIOLULAK AGE. 


jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciala, usuwa uporczywy ka- 
szel i chorobliwe poty. 
Używać za poradą lekarza. 131 
Snrzodają apteki « składy anteczne 
zz men me a 


Konierencja spółdzielcza 


w Pogoni. 
Sosnowiec, 27 listopada. 


W dniu 23 listopada b. r. a 
godzinie 10 ej rano, odbyła się 


w Pogoni, w lokalu polskich 
związków zawodawych, konfe- 
rencja zarządów i rad nadzor- 
czych kooneratyw z terenu Za- 
glębia Dąbrowskiego. Na ziazd 
przybyło około 180 delegatów. 
Zjazd zagałł i powitał gości p. 
Idzikowski, członek rady nadzor- 
czej w cenirali związku w War- 
szawie. Obradom przewodniczył 
p. Nowak, a sekretarzował p. 
Soja, kierownik stowarzyszenia 
spożywczego z Wysokiej, Rele- 
raty wygłosili: pp. Domański, 
kierawnik oddziału związku spo- 
żywców w Będzinie, oraz p. Dą- 
browski, lusirator kooperatyw z 
Warszawy. 

Przemówienia były nacecho- 
wane ideą współpracy i wspól- 
nych wysiłków dla urzeczywist- 
nienia poparcia poiskich placó- 
wek w dziedzinie handlu. Ta 
też wśród zgromadzonych pano- 
wał podniosty nastrój; dyskusja 
była ożywiona i rzeczowa. O go- 
dzinie pół do 2ej odbył się 
wspólny obiad, a następnie dal- 
szy ciąg obrad. Po skończo- 
nych obradach miejscowa mia- 
dzleż pod przewodnictwem nie- 
strudzonego pracownika p. Ję- 
drzejkiewicza odegrała „Ogniem 
i mieczem“ H. Słenkiewicza. Ca- 
łość wypadla doskonale, a rola 
Zagłoby, oraz Bohuna dodawała 
jej okrasy i uroku. Podczas o- 
biadu i w przerwach scenicznych, 
orkiestra, rekrutująca Się z 1ejże 
miejscowej miodzieży, doskonale 
swą muzyką urozmaicała i u- 
przyjemniała pobyt delegatów. 
Oby przykład miadzieży — zu- 
chów z Pogoni zachęcił innych 
do naśladawnictwa. 

Na zakończenie muszę zazna- 
czyć, że w dnm 30 listopada (w 
niedzielę) r. b. to samo koło mio- 
aieży w Pogoni odegra sztukę: 
„Jan Kiliński", Młodzieży, która 


me szczędzi trudów i starań i 
chętnie śpieszy na wezwanie 
pizełożonych, Życzę „Szczęść 
Boże“. 


Konferencja w Pogoni na diu- 
go pozostanie w pamięci koope- 
ratystów; pożądaną byłoby rze- 
Czą, aby Częściej urządzana po- 
dobne zgromadzenia 1 wspólnie 
radzono nad potrzebami i roz- 
wajem pojskiego handlu. 


Jan Gut, 
nauczyciel w Mrzygładzłe, 
jeden z uczestników  xonferencji. 


Z sejmiku będzińskiego. 


25-go listopada r. b. pod prze- 
wodniciwem starosty, A, Trzciń- 
skiego, rozpoczęło się 39 posie. 
dzenie sejmiku będziisk lego, na 
którem zdołano rozpatrzeć zale- 
dwie B punkłów porządku dzien- 
nego oraz przyjęto prelimarz bu- 
dżetowy na rok 1925, w rozcha- 
dach _wynoszacych ogółem 
2.894.500.54 złotych. 

"Między innemi rozpatrywano 
protokuł z poprzedniego nosłe= 
dzenia sejmiku, przyjęto do wia- 
domości sprąwozdanie z działal- 
ności wydziału powlatowego i ko- 
misji, w którem to sprawozdaniu 
przewodniczący przedstawił ze- 
branym plan gospodarki powia- 
iu na rok 1925, zaznaczając, iż 
większy nacisk kładziony będzie 
w kierunku polepszenia zdrowo- 
tności (wałka prowadzona bę- 
dzie z chorobami grużlicznemi), 
rozszerzona zastanie dzialalność 
w kierunku rolnym, powstaną na 
terenie powiatu ambulatorja we- 
terynaryjne ł t p. 

Mniejszą akcię wydzłał powia- 
towy prowadzić będzie w klerun- 
ku kamunikacji, na którą do- 
tychczas kładł największy nacisk. 

Od i stycznia 1925 roku wy- 
dział powiatowy organizuje po- 
wiatową kasę oszczędności, na 
cel której sejmik uchwaHł udzie- 
lenie pożyczki w wysokości 25,000 
złotych, wybierając do zarządu: 
przewodniczącego wydziału po- 
wiatowego, A. Trzcińskiego, M. 
Czaplickiego, Z. Olszewskiego, 
Maszadrę, Jana Gwożdzla i in. 


„ — Molżefe na górze Synaj. 


jka disie zasletywana da obaw. Sale dotrze agram: 


pzm 


Będziu, 27 listopada. 


B. Janickiego, Oraz na zastępców 
sędziego R. Hermana, Możdżenia 
i Stefańskiego, 

Na wniosek członka sejmiku, 
inż. B. Krupińskiego i przewo- 
dniczącego wydzlalu powiatowe- 
gó. A. Trzcińskiego, uchwalona 
jednogłośnie zakunić samolot dla 
l. o. o. przeznaczając na cel ten 
25.000 zł. oraz 500 zł, przewi- 
dzianych na ten cel w budżecie 
na rok 1925. 

Na wnlosek wydziału powiato- 
wego w sprawle kupna nierucho 
mości w Żarkach i kupna ce- 
gielni, sejmik uchwalił je kupić. 

Wysokość dlet dla członków 
wydziału powiatowego i komisji 
sejmik uchwalił na rok 1925 w 
wysokości 10 zł w Będzinie i n2 
terenie powlatu będzińskiego, pa 
za pawlatem wysokość djet wy- 
nosić będzie 40 zł. oraz kilome- 
metrowe 60 gr. od przejechania 
kilometra. 

Przy rozpatrywaniu prelimina- 
rza budżetowego przy kosztach 
administracji, niektórzy członka- 
wie sejmiku potępili stanowisko 
wydziału powiatowego I przewod- 
miczącega co do wynagrodzenia 
personelu biurowego, kasujące 
całkowicie dotychczasowy dada- 
tek komunalny najgorzej mate- 
tjalnie sytuowanym, podwyższyć 
zaś ten dodatek innym. 

Wobec opóżnionej pory i nie- 
wyczerpania porządku dziennego, 
dalszy ciąg posiedzenia odłożo- 
no do dnia następnego. 


NATALII 


W artykule wczorajszym przy- 
łoczyliśmy bezstranne i poważne 
głosy a działalności p. H. Czat- 
neckiego w charakterze dyrektora 
teatru katowickiego. 

Glosów tych moglibyśmy przy- 
toczyć więcej, ydyż cała niemal 
prasa polska, posiadająca kore- 
spandentów na Śląsku, wyraża 
się o widowiskach teatralnych 
w Katowicach z uznaniem. Za- 
dne też z pism śląskich, a jest 
ich liczba pokaźna, nie występo- 
wało z ujemną krytyką teatru; 
przeciwnie: wszystkie przy każ- 
dej sposobności podnoszą zalety 
i energję dyrekcji. 

Jeżeli zwążymy, że teatr w Ka- 
towicach to nasz teatr, to teatr 
sosnowiecki, mie żaden inny, to 
musimy się zgodzić, że te wszy- 
stkie głosy uznania stosują się 
i do naszego teatru. | tak jest 
w isłocie, o czem świadczy wy- 
mownie miły list p. janiny Nie- 
dzielskiej, zamieszczony w „Iskrze” 
wczorajszej. 

P, K. Cwierk jest jednak inne- 
go zdania. 

Gdyby pan Cw. zajął się wy- 
łącznie teatrem z punkiu widze- 
nia artystycznego, uchyllibyśmy 
przed jego osamotniemiem czoła, 
jako że każde zdanie szanować 
zwykliśmy, nawet, nie godząc się 
ma nie, Ale p. Cwierk zaczął 


sosnowieckieno. 


Sosnowiec, 27 listopada. 


swój artykuł dowodzen'ami, że 
kasa magistratu sosnowieckiego 
nie ma pieniędzy, ma natomiast 
mnóstwo wydatków, którym po- 


MARY PICKFORD ins: Ernesta LUBICZA 


przyczyni temu obrazowi dlugofrwałe powodzenie, 


Z 


dołać nie może, wobec czego o 
subsydjum dla teatru mowy być 
nie może. | dapiero dla popar- 
cia | wzmocnienia swego stauo= 
wiska w sprawie subsydjum p. 
Cwierk zaczyna szukać dziury 
w całem i wyłaczać zarzuty za- 
równo dyrekcji teatru, jak i ko- 
misji teatralnej. 

W takiem oświetleniu krytyka 
p. Cwierka traci wiele i budzi 
podejrzenie pewnej nieszczero- 
ści. 


1 jeżeli p. Cwierk, ułożywszy 
sobie schematycznie szereg za- 
rzutów ti przystępując do ich wy- 
liczanią, zaczyna sakramentalnym 
zwrotem: „z przykrością stwier- 
dzamy faki”, ło w czytelniku, 
świadomym celu artykułu pana 
Cwierka, niewątpliwie budzi się 
podejrzenie, że p. Cwierk się pa- 
mylił, gdyż zamiast „z przykro- 
ścią* powinien był napisać: „z 
przyjemnością stwierdzamy fakt“. 
Boć przecież każdy piszący mu- 
sl uczuwać mie przykrość, lecz 
przyjemność, jeżeli znajduje ar- 
gumenty na poparcie swych za- 
pafrywań na daną kwestje. 

A teraz zobaczmy, co panu 
Cwierkawi sprawia przykrość, 
czy przyjemność — co kto wol:. 

Przedewszystkiem repertuar. 
P, Cwierk uważa, że w Katówi- 
cach, a wlęc i u nas, sztuki te- 
atralne traktowane są, jako sro- 
dek pedagogiczny. Z górv mo- 
żna było powiedzieć, że p. Cwierk, 
jako nauczyciel, zacznie od pe- 
dagogiki. Ależ na litość! Każ- 
da sztuka teatralna, jeśli jest 
dziełem talentu | wystawiona 
starannie, spełnia rolę pedagoga: 


INSTYTUT LECZENIA| 


za pomocą prądów faradycznych, franklińskich, promieni radjum | 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną. 


Film został wykanany z okazji 30-letniego |ublleuszu istnienia kinematografu. 
Bliższe szczegóły podamy w atlszach. 


uczymy się mówić poprawnie | 
uczymy się ruchów, uczymy g 
zachowania w salonie, jadalyk 
czy buduarze uczymy się zdra- 
dzać, oszukiwać i okłamyw, 
ale celem szłuki nle jest nigi 
nauczanie, lecz rozrywka i przy 
jemność, jaką każdemu cziowie. 
kowł sprawla piękno, zaklęte w 
słowie, w tonach, czy barwach 
Jedyna „Sztuka“ pedagogiczną, 
wystawiona w Katowicach dla 
uczczenia stulecia Miarki 1 Stal 
macha, u nas, w Sosnowcu nie 
była grana, a na Śląsku wysta 
chano jej, jako ciężkiego obo | 
wiązku Pot krwawy lał się zt 
słuchaczy, gdy przed ich oczami 
przesuwał się zlepek scen be 
żadnej wartości artystycznej, 

Panu Cwierkowi chodzi te 
bardzo o sztuki „świeże“, Sw! 
żość, panłe Cwierk, stanowi a 
wartości sztuki mięsa, ale nigdy 
sztukl tearalnej. Nie padoba się 
panu „Pan Geldhab*, a może 
„Halka“, no ta trudno. Nowego 
Fredry, ani nowego Moniuszki 
niema w Polsce, ale te stare rzes 
czy są stokroć piękniejsze od 
wsirętnych swieżych  sztuczydeł. 
tłumaczonych, pełaych pikanterjł 
i draźliwości. Zresztą, co kto 
lubi. Mieliśmy i farsy i komedije, 
któte powinnyby p. Cwierkowi 
przypaść do gustu, a jednak 
teatrze były pustki. 

Zadrogie bilety-—-twlerdzi pai 
panie Cw.? Rząd pierwszy 6 
złotych, a na kredyt dla urzędni 
ków państwowych, prywatnych i 
wogóle dla tych, co korzystaj 
z abonamentu, złotych 3 w rzę 
dzie pierwszym, czyli 1 rb, 


Ordynuje codziennie od 8% — 12% I od 14% — 18%. 


TOMASZ SANTURA 


Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji 


Mysłowice, ul. Piaskowa 48, 


, ANONS! 
Od poniedziałku 


KINO „SFINKS* 


Telegram! 


Podajemy do ogólne] 


Od poniedziałku 24-go do 30-go listopada 


tragedja życiowa w 8-miu cześciach. 


Wytwórnia Paramount w New-Jorku. 


Gram „Dziesięcioro Przykazań” 


„KINO-ZAGŁOBA* 


wladomości wszystkim, że od niedzieli 30-go listopada do 4-po 
wiączale zawita na nasz ekran NAJWIĘKSZA ATRAKCJA CAŁEGO SWIATA flim wszechświatowej 
sławy, poprzedzacy famą rozgłośnego sukcesu, a mianowicie 


„kajidwsze przygody Tarzana yśród mały” 


sensacyjno-egzotyczny dramat w 7-miu częściach p-g słynnej powieści Edgara Rice Burrougs 


W roli głównej „Tarzan—Król dżungli“ ELMO LINCOLN. uf 


W obrazie powyższym biorą: udział wieray słoń TANTUR i mądra małpa BULL. 
UWAGA. Byłaby pożądanem, ażeby pp- Klerawnicy szkół zainteresowali się powyższem arcydziełem. 


Telegram! Pierwszy rar w Spot Telezram! GE 


2767-1 


Od poniedziałku 24-g0 do 30-go listopada 
WIELKI OBRAZ WSCHODNI p. t.: 


„SAMUM* Zbrodnia na Pustyni | 


W rali glównej KLARA VALLIA. 


ANONS! 


Od poniedziałku 
1-go grudnia r. b. 


gigantyczny film w 2-ch epokach: biblijnej i nowoczesnej w 14-tu aktach. | 
Wytwórnia Paramount w New: Jorku. | j 
rza zamęt H 


Telegram! @È3 


grudnia 
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Nr. 271 


koniejek. Takich tanich miejsc 
przed woina nie było, a więc 
zatzut nie słuszny. 

Ostatni zarzut najcięższy: istna 
kolubryna! Pan Cwierk projek- 
tawał sobie pójście do teatru na 
premiere „Chimery”, a lu diabli 
nadali artystów warszawskich i 
p. Czarnecki wynajął im salę, a 
premierę odwołał. 

Zmariwienie p. Cwierka skoń- 
czy się, gdyż „Chimery“ nie u- 
cjiekną, a mill goście warszaw- 
scy byliby omłnęli Sosnowiec, 
sprawiając przykrość tym setkom 
osób, które ich słuchały z przy- 
jemnościa. Zleby było, gdyby 
dyrektor Czarnecki nie wpusz- 
cza! do Sosnowca nikogo i zmu- 
szał do bywania tylko na swoich 
przedstawieniach.  Musielibyśmy 
wówczas wystąpić przeciw takie- 
mu monopolowi i zmusić p. dy- 
rektora do pewnych wyjątków. 

No, ale na dziś dosyć. lutra 
clag dalszy, w którym omówimy 
dziwnie zgadne stanowisko w 
zapatrywaniach na nasz teatr ka- 
sy magisirackiej ij p. Cwierka, 
chcemy bowiem dociec, kto ko- 
go inspiruje: czy magistrat pana 
Cw., czy odwrotnie. Taki bo- 
wiem dwugłas sztuki i zlotego, 
brzmiący jednak unisono, budzić 
musl pewne refleksje, 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Walerjana. 
27 


Jutro Florentego. 
umra 


m. 


Wsch. złańca 7.08 
Zach  „ 336 


Pogoda na dzś. Zachmurze- 
nie duże, bez apadów, mgła, 
temperatura w pobliżu 0. Sła- 
be wiatry lokalne. 


Nomar śwlateczny „Iskry * 
w znacznie zwiększonej o- 
biętości i w podwójnym na- 
kładzie ukaże sięw niedzie- 
lę, dnia 21 grudnia. W in- 
teresie pp. przemysłowców, 
kupców, rzemieślników i wo- 
góle sfer, ogłaszających się, 
leży, by inseraty ich znala- 
zły się w tym numerze w 
odpowiednim miejsce i w 
gustownym układzie. 

Zwracamy się więc do 
wszystkich, mających zamiar 
zareklamowania swych firm 
1 przedsiębiorstw o wcze- 
śniejsze nadsyłanie zamó- 
wień lub o przygotowanie 
treści ogłoszeń, po które 
zgłosi się do nich przedsta- 
wiciel naszego wydawnic- 
twa. 


Katastrofa kolejowa. Wczo- 
raj, o gadz. 6.40 rada, pociąg to- 
warawy, nr. 2088, idący od stro- 
ny Będzina, uległ pod Dąbrową, 
na przejeździe łabędzkim, wyko- 
lejepin, skutkiem czego został 
uszkudzony parowóz, 13 wago- 
nów z węglem i obydwa toty na 
dość znacznej przestrzeni. 

Wypadku z ludźmi nie było. 

Na miejsce katastrofy przybyła 
komisja oraż pogotowie ratowni- 
cze z Łaz i z Sosnowca. 

Pierwiastkowe dochadzenie u- 
staliło, Iż zarówno służba drogo- 
wa, jak | maszynisia są w po- 
rządku i wypadek powstał naj- 
piawdopodobniej skutkiem rozsu- 
męcia się toru. 

Przypuszczenie to ma pewne 
podstawy, gdyż podkłady są zai- 
szczune, i ma silnym luku, przy 
dużem ciśnieniu na jedną z szyn, 
istotnie mógl tor ulec rozsunię- 
ciu. 

Z powodu wypadku ruch po- 
ciągów uległ 12-godzinnej prze- 
Iwe 


JISKRA" — ewatlek 27 listopada 1924 roko. 


Komunikacja od strony Ząbko- 
wic iDąbrowy do Ka- 
towic odbywała się przez Slrze- 
młeszyce, po południu zaś uru- 
chomiona pociągi na dystansie 
Katowice— Będzin. 

Informowanie publiczności o 
eweniualdem przyjściu lub odej- 
ściu pociągu było, jak zwykle, 
skandaliczne — i, np. dyżurny 
w Będzinie, zapytany a pociąg 
do Sosnowca, oświadczył, Iż na- 
razle pociąg taki nie jest prze- 
widziany i prawdopodobnie przyj- 
dzie za trzy godziny, tymczasem 
pociąg przybył po upływie 10 
minut. 

Katastrofa była ma rękę doroż- 
karzom, gdyż wszystkie dorożki 
i resorki były cały dzień w ru- 
chu. 

Łatwo sobie wyobrazić kłopot 
1 pracę służby kolejowej na kil- 
ku stacjach, które z powodu wy- 
padku zosiały kompletnie za- 
pchane pociągami, to też ruch 
kolejowy, po doprowadzeniu do 
porządku zrujnoawanych torów, 
będzie się odbywał w tempie 
przyspieszonem. 


Na wiosnę będą samoloty. 
Pisaliśmy luż, 1ż Sosnowiec ią- 
cznie z Dąbrową mają nabyć 
wspólnie dwa samoloty. 

Obecnie do akcji tei pragnie 
przyłączyć się również Będzin, 
lecz wyłania się poważna tru- 
dność, gdyż każde miasto pra. 
gme młeć samolot z nazwą m'a- 
Sta, które go ufundowało, Bę- 
dzin zaś posiada dotychczas ża 
maio pieniędzy na kuono wła- 
snego samolotu i prawdopodo- 
boie dopiero późałej będzie to 
mógł uskutecznić. 

Zaznaczyć trzeba również dru- 
gą niezwykle sympatyczną wia- 
damość. 

Mianowicie w dniu wczora|- 
szym, na posiedzeniu sejmiku 
powiatowego, uchwalono iedno- 
głośnie 25 tys. zł. ma kupno 
właenego samolotu. 

Obecnie więc, Zagłębie ma 
zapewnione trzy samoloty, które 
zasilaną zakupione na wiosnę i 
po oddaniu ich wojskow”ści, 
odwiedzą naszą dzielnicę. 

Ponieważ w Zagiębin jest kll- 
ka miejscowości, które nie po- 
siadają dostatecznej sumy na 
kupoa własnych samolotów, mo- 
Żeby dało się, iącznie z Będzi- 
nem żakupić jeden aeroplan i 
dać mu nazwe „Zagłębie“, a 
wtedy mielibyśmy cztery własne 
samoloty. 

Nowy hufiec, W szkole re- 
alne; w Będzimie został zorga- 
nizowany hufec szkolny, dla 
uczesiników którego wygłosił 
wczoraj oficer Instrukcyjny. por. 
Nitecki, pogadaakę 0 znaczeniu 
wychowania fizycznego. 


Sprawa cukru, Od jakiegoś 
czasu dziwne rzeczy dzieją Się 
z cukrem w Zagiębiu. 

Artykuł ten albo zupelnie zol- 
Xa, lnb też uwazuje się, lecz ce- 
na jego w każdym sklepie jest 
inna. 

Kupcy wyjaśniają, iż w związ- 
ku z zapowiedziazym zaka.em 
wywozu cukru naszego, lub też 
obaiżeniem cia od cukru zagra- 
nicznego, na rynku cukrowym 
panuje zastój i nabywa Się tylko 
niezbędną ilość, a pomieważ w 
handlu detalicznym odgrywają 
najważniejszą rolę pośrednicy, 
przeto i cena cukru jest obecnie 
tak różnorodna. 

W każdym razie kupcy za- 
pewniają, iż do chwili wyjaśnie- 
nla sytuacji, należałoby nad han- 
diem cukrem roztoczyć ściślejszy 
nadzór ca uniemożliwiłoby nie- 
sumiennym handlarzom pobiera- 
mie dowolnych cen. 


Pocieszająca wiadomość 
Na wczorajszem posiedzeniu KO- 
misja do badania cen uchwaliła 
na skutek spadku cen żywca, 
nowe ceny mięsa wolowego. 

Mianowicie mięso zwykłe od 
dnia dzisiejszego kosztuje zi. 1,20, 
koszertne zań z4 1,70 za kig. 

Oby jaknajpiędzej komisja za- 


jęła się także innymi artykułami 
pierwszej poirzeby. 

Przy sposobności zaznzczamy, 
że i ceny wieprzowiny obniżyły 
slę znacznie. 


Psie figle Od kilku dni nie- 
wyśledzony dotychczas osobnik 
urządza za pomocą telefonu osie 
figle w Będzinie, niepokojąc w 
nocy mieszkąńców. 

Ubiegłej np. nocy da jednego 
z obywateli przybyło w nocy 
kilku lekarzy, wezwanych tam 
telefonicznie. 

Doplero na miejscu stwierdza- 
no, iż był to czyjś głupi żart. 

Ponieważ wypadki takle czę- 
sto się powtarzają, centrala mo 
winna prowadzić kontrolę roz- 
mów, co pozwol wviawaić zło- 
śnika, 

Ujęcie złodziei. We wczo- 
fajszym mt. „lskry* podaliśmy 
wiadomość o kradzieży w skle- 
pie A. Lencznera przy ul. Mo- 
drzejowskiej w Sosnowcu. 

O:óż nolicja hądzińska poł- 
czas ob'awy ujeła wczoraj dwóch 
ascbników, mianowicie Szymona 
Kulagina i Franciszka Sikarę, 
przy których znaleziona olenią- 
dze i przedmłoty, pochodzące z 
z tei kradzieży. 

Obydwai przyznali 
przestępstwa i zostali 
w areszcie. 

Kradzież roweru. Adamów] 
Wyrwasowi, zam. w Czeladzi, 
skradziono rower z ullcy Pite 
sndskiego w Sosnowcu. 

Kradzieże. Ickowi Safirsztaj- 
now: zam. przy ul. Wieiskiej 12 
skradziono z mieszkania garde- 
robę wartości 200 zł. Kradzieży 
miała dopuścić się stużąca Mo- 
tylińska Józefa, która zbiegła w 
niewiadomym kierunku. 

— Rachel Zabramnej, zam. w 
Sosnowcu. skradła s'użąca, nie- 
jaxa „Hela“, garderaną i bielizne 
wartości 300 zł. 


m 


Liqtia przegsłowzów paiskiti. 


Katowice, 26 listopada. 

Dnia 29 listopada r. b. © go- 
dzinie 4ei pa poludniu w sali 
posiedzeń banku związku spólek 
zarobkowych (ul. Warszawska 7, 
wejście ad podwórza) odbędzie 
się konferencia polskich przemy- 
słowców, urządzona staraniem 
zjednoczenia przemysłu polskie- 
go na Śląsku. 

Na konferencji tej, w której 
udział mogą wziąć nietylko 
członkowie zjednoczenia, ale 
wszyscy przemysłowcy polscy, w 
charakterze gości, inż E. Kwiat- 
kowski, dyrektor państwowej fa- 
bryki związków azotowych w 
Chorzowie, mówić będzie o zua- 
czeniu przemyslu dla państwa, 

W ciekawym tym temacie, o 
ile nam wiadomo, poruszy pte- 
legent najżywotajejsze zagadnie- 
mia 2 dziedziay roewoju przemy- 
glu połskiega w dobie obecnej i 
w wywodach swoich da szereg 
cennych wskazówek, jakiemi dro- 
gami powinien ter przemysł 
kroczyć ku pożytkoły, państwa i 
dia pełni swego rołwoju. 

Oprócz odczytu tematem 0b- 
rad ma konferencji ma być tów- 
nież doniosła sprawa nmoweliza- 
cji padatku przemysłowego, któ- 
rego braki dotychczasowe dają 
się mocno we znaki naszemu 
życiu gospodarczemu. 

Wreszcie niewątpliwie wzbu- 
dzą duże zainteresowanie i Wy- 
wołają żywą Gyskusję wnioski 
o realizacji nowych kredytów dla 
przemysłu. Bo leż brak i dro- 
żyzna tych kredytów, ta dziś naj- 
dotkliwsza boiączka wszystkich, 
i nowe widoki na kredyt bez- 
wątpienia zainteresują wszystkich 
pizemysiowcow. 

Dowiadujemy się, że karty 
wstępu na konferencję otrzymać 
można bądź w biurze zjednocze- 
cia (Pocziowa 16, [el. 13--21), 
bądź przy wejściu na salę w dniu 
konferezcji. 

— 


się da 
osadzeni 


Z TEATRU. W Alelska. 
iedziałek po południu — 
W SasaowCE. „Ha anar p 1 
Dziś — „Himery” wystawio- Poniedziałek wieczór—„Bia- 
ne będą po raz pierwszy Na jy mazur". 


naszej scenie. Sztuka zajmu- 
jąca i pogodna autara „Twa- 
rzy i maski“ Chiarelliego. Pre- 
mjera dzisiejsza budzi wielkie 
zainteresowanie; jak widać z 
prób, które się adbywają pod 
reżyserją p.Szafrańskiego sztu- 
ka musi się ogólnie podobać. 
Początek godz. 8-ma. Ceny 
miejsc zniżone, bo od 6 zł. 
Abonament ważny procento- 
wy- 
Piątek — teatr nieczynny 


Sobota — „Halka“ ukaże się 
po raz ostatn; przedstawienie 
to jest specjalnie dla uczącej 
się młodzieży. Ceny miejsc 
mioimaloe, ba ad 50 gr. Po- 
czątek godz 3.30. 

Sobota wieczór „Dolly“ po 
raz drugi, eicato»na operetka, 
która wstępnym bojem zdoby- 
ła sobie powadzecie. Początek 


Ze Śląska. 


Za pracą do Francji. We 
wtorek wyruszył z Mysłowie do 
Francji nowy transport rohotni< 
ków górnośląskich, w liczbie 600 
osób. W przyszłą sobotę do Fran- 
cji wyruszyć ma jeszcze jeden 
pociąg z góruo-ślązakami. Misja 
francuska w Mysiowicach (uł. 
Pocztowa nr. 8) w dalszym cią- 
gu werbuje robotników, przede- 
wszysikiem górników, którzy go: 
dzą się na wyjazd do Francji. 
Roboinikom wolao zabierać z 
sobą rodziay, 

Nieostrożność z rewolwe- 
rem  uórmk Konrad Przypieć 
w Koch owicach, manipulował z 
naładowaaym rewolwerem, który 


godz. 7.50. nagle wypalił, raniąc lekkomyśl- 
Obchód listopadowy. Teatr 7" enowieka cigaka W iaaa 

gsosnowiecki wysiępuje uro- 

czyście w rocznicę powstania 

listopadowego, | wystawiając T EL A 


arcydzieło Wyspiańskiego 
„Nac listopadowa“. Obchód 
odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę dwnkrotnie, O godz. 
3,30 po południu po cenach 
zniżonych i wieczorem o godz. 
7,30 po cenach zwykłych. Ka- 
stjumy stylowe, na tłe'spe- 
cjalnych dekoracji dadzą ca- 
łość zadowalmającą. 


Wtorek — Dąbrowa. Ope- 
retka komiczna „Doily“. 
W Katowicach. 
Dziś — „Dally”. 
Sobata—,„Nac listopadowa“, 


(Przez teleton.) 


Loterja na sxarh narodowy. 
Warszawa, 26 listopada. 
(Tel. wł) Ciągnienie loterji 
na skarb narodowy, w które 
rozegrane będą przedmioty 
złote i srebrne z kamieniami 
oraz przedmioty wielkiej war- 
tości artystycznej, nie nadają: 
ce się do przetopienia, odłoża- 
ne zostało z dnia 29 b. m. na 
dzień 28 lutego 1925 r. 


Podatek od obrotu. 
Warszawa, 26 lintopada. 
(Tel. wł) Od dnia 1 gru- 
dnia r. b. oddziały p.ko. nie 
będą przyjmowały wpłat n 
podatek przemysłowy (ad | 


Niedziela — Poranek mu- 
zyczny „Echo” krakowskie. 

Niedziela po południu i wie- 
czoe.em teatr niemiecki. 


Poniedziałek — teatr mie- Brotu) z uwagi na to, że da- 
miecki. liczenie dodatków na rzecz 


związków samorządowych oraz 
obliczenie odsetek za zwłokę 
wymaga pewaych manipulacji, 
Podatek ten będzie przy.ma- 
wany w urzędach pocztowych 
jedynie tylko w tych miejsco- 
wościach, gdzie niema kaa 
skarbowych. 


PŁASKI ZEGAREK 


tI! nowy wynalazek II! 


wysyła się za zł, 7.84 zamiast zł. 25 tylko dlatego, 
że nasza lirma kapuje kilkakrotnie taniej od innych 
flrm, bardzo dobrego gatunku, rzeczywiście pli kie, 
czarne lub niklowe najnowszego fasoau, z pierwszo- 
rzędnym mechanizmem, 16 rudin, pod żadnym wzęję- 
dem nie mogą być porównywaae z taniemi faisyfi: 
katami, 7.84 zł., 2 szt. 16,36 zł, 3 szt. 23,57 ziotych, 
lepszego gatunkn 10 zl, 14 zi, Id zl 25 zł. | 30 zt, na ręcę z pra | 
wdziwego franc. nowego złota „Piac or* niczem się nie rożui ad 
prawdziwego złota 14 xar. 12 zi, 14 zł, IM zi, 25 zł, I 30 złotych, Zama- 
wiając odrazu 5 zegarków nawet różne dodajemy ! zegarak bezpłatnie. 
Nawośćlii BŁYSKAWICA z samoświecącym w nocy cyferblatem. 
Ea kikre kawe ani Eh EGO Panów I Pań na ręcę zò nkó- 
rzańy jem, nalnowszych fatonów 10 zł, 11.50 zł. w lepas ) 
in 14, 18, 20, 23, 27 | 33.50 ziotych. g wd” 
Elegancki stoł -biurkowy zegerek z budzikiem, dzwoni głośno i długo 
na każdą godzinę za 10 złotycu—z lepszem werkiem 12 złot I 19 złotych, 
Obrączki „Suone ziote 14 karat, masywne, najnowszych fasonów, 16, Je | 
18, 20 i 22 złotyeh. Łańcuszki damscie złote 14%, 16, 17, IB i 22 złotych 
Branzuletki złote 149/, 25, 28, 30, 33 zł | wzwyż, 
Zegarki wyregulowane i gwarantowane za dobry chód, Koszta prze- 
syłki i opakowania na rachunek kupulącego, 


FABRYCZNY SKŁAD SZWAJCARSKICH ZEGARKÓW 


Józef Jakubowicz, Warszawa, Sienna 27—11, dom własn 

> i bie Orla tawar się nie GEY Prin takowy 

z rotem, naszy! Jentów otrzymujemy dalszy ci ogzi: 

i powtórne zamówienia. Firma egzystuje od 1802. y ciag POzOCÓ 

351) Sz. P.! Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, które dob 

proszę przysłać 1 zegar „Aakier*, a m" 
Z poważaniem Bronisław Madaliński 

Szkoła powszechna, p. Jody, z. Wileńska 11,X 1923, 

352) Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego zadowoluny, za 

który dziękuję. Spieszę, jak tylko mogę, do Sz. P. z prośhą a przysłanie 


W Gleszynie. 


Niedziela po południu — 
„Biały mazur“. 

Niedziela wieczór — Fras- 
quita“. 


ji 
| 


leszcze jednego zegarka „Błyskawica*, na cenę się zgadzam, jaka by nie byla, 
4 maja 1023 r. Z poważaniem Noga stanisław 
ae zaw. plut, II baon 8 p. p' Leg. w Tomastowie Lub. i 

z. P, jakubowicz! Za przysłany mi ze, dziękuję bard: 
Zegarek panski w dzimiejszych czasach jest APEDAD tani, tnadzi znaka 


micla, czegom aig nigdy ni s i 
Oeste Q nigdy nie spudziewał, Staram się lirmę Pańską roz- 


705-12 
wyciąćl 


Karolak Stafan 
Sat8b 12 p. uł. Pod, 


Rekomendować!| 


I z szacunkiem 
Krzemieniec i2.Vi 22 r. 


Zachować! 


Zamek królewski. 

Warszawa, 26 listopada. 

(Tel. wł.) Zaniedbany i zni- 
szczony przez roajan zamek 
królewski został szczegółowa 
zbadany po usunięcin się biur 
wojskawych. Ułożono szcze- 
gółowy plan prac koniecznych 
dla przywrócenia artystycznej 
wartości zamku. Roboty po- 
trwałyby według obliczeń ośm 
lat a koszta wynioałyby 6 mi- 
ljonów złotych. 


Budżet na rok 1925. 


Warszawa, 26 listopada. 

(Tel, wł.) Rada ministrów 
rozważała dziś projekt pro- 
wizorjum budżetowego na rak 
1925. Potrzeba wniesienia pro- 
włizorjum tłumaczy się tem, 
< że sejm prawdopodobnie nie 
ukończy prac nad budżetem 
normalnym do dnia 1 stycz- 
nia 1925 r. 


Wymiana szyn kolejowych. 
Warszawa, 26 listopada. 
(Tel. wł) Ministerstwo ko- 
lei ustaliło, że w roku przy- 
szłym potrzebować będzie do 
wymiany 60 tysięcy tonn szyn 
ciężkich. Całe to zamówienie 
uchwalono powierzyć walco- 
wniom i hutom krajowym. 


Giełda. 


Warszawa, 27 listopada 


Pożyczka dol. — 3,32 
Rubel złoty — 273,34 
Gdańsk, 27 listopada. 


Dolary — 5,43 
| złoty — 1,048 


Korzystałele z okazii! 
Fi tony mom kami va pank ma 


WALUTY, A 
(Notowania w złotych), N A R AT Y? 
Dolar — 5,18 Ą Ą „ 
Funt — 24.05 krycia taoskie ara mawniaklwy, ES 
Paryż — 27,15 jak tu weby, piéta. jedwabie REZ 


Szwajcarja — 99,70 
Włachy — 22,50 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28 
Bony złote — 0,97 


W. Grajcar 
Sttnwwiec. Modrzepnska 5. 


Fabryka gorsetów W. i G. NEUMAN 


sp. z ogr. adp. 
Talion 1670 KATOWICE Telefon 1670 
teraz ul. św. Jana 11. 


lowośti 
Wome 3 
nadegtły | g 


W wielkim wyborze 8 
po zadziwiająco || 
niskich cenach : 
gorsety, < 
napierśniki © 
podstaniczki, 8 
reformy, 


TĄ pończochy, $ 


SÀ bielizna, @ 
£ trykotaże. _ 
L .... 


Świeżo nadeszły: $ 


Suknie „Princess“. 8 
Sztuczne jedwabie 
w najmodniejszych 
kolorach 
1a Szlałroki 


1 
i $ nm, ubrania kapielowe, rekawiczki, Piekoo podarki gwiazdkowe, g 
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Pracownia okryć i kostiumów damskich orar (uler 


Przyjmuje roboty z własnych jak i powierzońych materjatów 
ł podług najnowszych żurmali. Robata solidna i punktualna. 


Ceny przystępne. Ceny przystępne.” QO 
Z poważaniem 
JAN WOSKOBOJNIK {i 
437-1 Sosnowiec, ul Czysta Nr. 4 i| piętro. u 
ODOCDACOOCOGICZ HIOCCDIOCJOCHOCLO 


~ kadar W, klocnioaii 


dze P. T. bezpośredni 
Wwadze P. T. bezpośredni 
Uwzględniając wielokrotne życzenia W. P. Odbiorców prowincjonalnych, którzy przekonali sie osabłście 


o niskich cenach i wysokim gatunku prowadzonych przez firmę naszą artykułów z pierwszego źródła, Zarząd Spółki 
naszej postanowil, na wzór zagranicy, wysłać według naszego cennika wszelkie żądane towary w detalicznych ilościach 


przesyłkami pocztowemi bezpośrednio konsumentom przy pobraniu należności za zaliczeniem pocztowam. 
Towar wysyłać będziemy pierwszej jakości, a ceny liczone będą dzienne plus własny koszt opakowania i przesyłki. 
Cenniki wysyłamy na żądanie W. Panów Odbiorców, nam nieznanych, prosimy przy nadsyłaniu zamówień wpłacać na 
nasz rachunek Nr. 605 w P, K. O najmnlei 5 zł. zaliczki. 


KURYLUK i BOBROWSKI, sp. ate. 


WARSZAWA, I-sze Hale Mirowskie. 


a. JISKRA* — cezwstlek 27 Natopada 1924 roki. 


Polecamy w wyborowych gatunkach krajowe i zagraniczne: 


Kair, sardynki, ryhy, śledcie, sory, konserwy, towary kolonjalne (i Świąteczne), Hosrcze, owoce, tnkry, gpirptnalje elt. 


Szanować złotego! 


Złoty to cztery liry włoskie! — Złoty to prawie cztery franki fran- 


cuskie! — Złoty 


to nie „złotówka“! 


To póltrzeciej „złotówki”l 


aa mycia notte s 
Skiad Buriwy: Warszawa, Bielańska 16, Teleton 105-72. 
—— = 


EBE 
Reklama - 
jest dźwignia handln! 
ME ZNASYC ZTM COÓWI 


| Brobne ogłoszenia. | 
| Kupno i sprzedaż. | 
8 groszy za wyraz. 


De sprzedania meble, szafy, Dieliź< 
miarki, otomacy, blurka, Stoiv roz- 
suwane, łóżka, materace, za gotówkę 
i na raty, Sosuowiec-Popoń, Nowo- 
pogońska 17, Bracia Antczak, 


A rigkuły spi Pęwcze oraz szkła i na- 
«m czymia kiighenne poleca Wł. Py- 


zalski w Dąbrowie ui. 3 maja 6. 
3-3 
Z powodu wyjazdu, do sprzedania 

sklep rzeźniczy, warsztat, łodow- 
mia, piwiaroia z urządzeniem, mieszka- 


nie przy sklepie, t. j. pokoj z kuchnią. 
Wiad. Częstochowa ul. e 


20, 
re WIĘEEL maszynę do wyrobu giliz. 
Wiadomość „iskra* Dąbrowa. 
701-2 
De sprzedania bilard, Niwka, dom 
p. janickiej, u Koźmińskiego. 
713 
est do sprzedania sieczkamia dob- 
J 1a. Sosnowiec, Sielecka 4. 717-2 
gaum owmany, kozetki, matera- 
ce, Tapicer przyjmuje wszelkie 
reperacje, na żądanie do domu. So- 
siuwiec, Kolątaja 10, oficyna Il p. 
w podwórzu. 678 


Fosady 1 prace. | 

Zaofiarowane 8 groszy ża wyraz, ! 

ZL 

pozie subjekt potrzebny zaraz 
ma siale, jan Frączek, Zagórze. 
iuż=l 


ANGIELSKIE 


KAKAO, HERBATA 


274.1 


edna z większych Camentowni w 

Zagłębiu poszukuje zdolnego i ru- 
łynowanega sztygara do samodziel- 
nego prowadzenia kamieniołomów, 
Pełent winien posiadać pozwolenie 
odnośnych władz na prawo prowa- 
dzenia robót górniczych. Oferty wraz 
z Życierysem | odpisami świadectw 
należy kierować do administracji pod 
„Sztygar—Cementawnia*. "1 


m 
|| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 
annaka 


Gerodyni poszukuje posady u in- 

ieligentnej rodziny. Sosnowiec 

róg Nowokościelnej, Marta EE 
41 


janłenka inteligentna z kaueją 200 

zl. poszukuje posady, najchętniej 
kasjerki. Łaskawe zgłoszenia do adm, 
„lskry* pod Nr. 5344. 719-3 


Lokate | 
8 groszy za wyraz [| 


WAJyrajmę pokój umeblowany przy 
w rodzinie inteligentnej osobie, 
Wiadomość adm. „Iskry*. 720 


Różne. 
8 groszy za wyraz. 
nn. 


gma wyższej uczelni udziela ko= 
repetycji z zakresu szkół średnich. 
Zgłoszen'a pod „Akademik“, 694-2 
(jelóski Zygmunt zgubi świadec- 
= two przemysłowe ma obnaścą 
Spraedaż, wydane w sosnowcu. Ła- 
skawy znalazca zwróci do adm. iskry, 
713 

QY ziel lekcji łaciny student nai- 

wersytetu. Wiadomość sosnowiec, 
ul. Niska 11, m. 2, od godz. 121 pół 


da I i pół. 709-4 
RZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tumaczenia, podania, korespon- 


dencje, księgowanie. sosnowiec, Sien- 
xiewicza 6, m. 4, 663-4 

RAR/ezmę 1u—20,000,00 złaych na 
=¥  nipuiekę dumu, wysoki procent 
i prowizja ad obrutu w korzystem 
przedsiębiorstwie. Wiad, „iskra* pod 
sürat. 62-1 


ch konsumentów! 


707 


W Sosnowcu, 
ul. Dęblińska 
11, są do odebrania po udawodnieniu 


W E. U. S. 


Prawa własności niżej wymienione 
rzeczy, znalezione w obrębie tut. po- 
wiatu: 6 półkrążków skóry twardej 
padeszwianej Wagi 3 i *, f, 28 pu- 
delek małych pasty do ocuwia firmy 
„Dobrolin*, chustka zielona w biare 
i czarme prążki, chustka jedwabna 
koloru perskiego, firanka czerwona w 
biała desenie, serwetka biala, portla - 
ra w blado-czerwone desenle, firanka 
blala, 2 kawałki skóry juchtowej, 
laska zwyczajna, parasolka damska 
czarna, plombownica Stara, koszyk 
wiklinowy, kalesony męskie, damski 
bacik czarny giemzowy, cholewka 
czarna męska chrom.wa, lornetka za 
nur. 87875 firmy Emil Busch A, G 
Rathenow, obroża skórzana z marką 
nr. 120, tapelusz slomkowy damski, 
zegarsz damski mały na rękę, srebrny, 
uszkodzony nr. 138261 z kawałkiem 
dewizki, waserwaga mularska, je= 
slonka koloru siwego, kapelusz dzie- 
cinny koloru czerwonego snklenny, 
para trzewików starych juchtowych 
czarnych, walizka skórzana żółta, 
wentyl żelazny (w dwóch częściach) 
2 płaszcze damskie atare, koloru po» 
pislatego, suknia kuloru jasno-nie- 
bieskiago, Suknia kolorn 'zlelonego, 
suknia koloru słwego, Suknia koloru 
ciemuo-niebieskiego podarta, suknia 
jagno-Eremowa, chustka bawełniana w 
kraty różno-koloruwe, sweter mały 
niebieski, chustka hawełmiana w 
kratkę jasna-kawową, chustka welnia- 
nia koloru popielatego, teczka aká- 
rzana czarna, 2 rabanki (hebia długie), 
kasetka żelazna, 2 mietry płótna w 
paski biało-niebieskie, wallrka płó- 
cienna, opona (kiszka samochodowa 
stara), marynarka jasna, 2 p. kaleso. 
nów białych, starych, 4 kołmerzyki 
męskie, 2 krawaty wiązane, 2 pu- 
delika papierosów, podręcznik tO- 
karski, 2 cyrkle, para kamagzy Sznu- 
rowanmych czarnych starych, poduszka 
mała do spania, pudelko pasty nie- 
pelne, waga stolowa z jednym cię- 
żarkiem mosięźnym, fartuch czarny, 
płyta mosiężna i żelazna, kurtka zti- 
szczona koluru Szarego, płaszcz da- 
rożkarski koloru c. granatowego, 14 
tabliczek czekolady, 3 firanki koloru 
kremowego stare, walizka płócienna 
1oloru c. stara, 2 krzeselka zwyczyj- 
ne koloru wiśniowego, 16 parasole 
czarnych, 1 p. półbutów męskich czar- 
nych Taklerowych, 6 mankietów mę- 
skich, 3 łyżeczki platerowane w fute- 
cale, 1 p. spodal latowych, wa- 
lizka bronzówa flbrowa, waligka ne. 


seserowa skórzana brónzowa. 708 
CTENQOGRAF|I wyaczy listownie 
= szybko, jaknajdokładniej (gwaran: 


cia) instytut Stenograficza araz 
wa, Mokotowska 39, Zadalcio obmzer: 
nych bezpłatnych prospektów, 
2606-33 
Z evbiono laskę bambusową grubą, 
2 zakrzywioną TĄCzkĄ, z asiat. 
ką z imitacji zlota, między hotelem 
Centraloym, a przejazdem katowickim 
dma 25X, 2rana. Uprasza się © 
zwrot za ypagrodzeaiem, Sosnowiec 
hotel Central Nr. 6. 212-4 


| Zgubione dokumenty. | 
8 groszy za wyraz, 


Jraociszek Majka zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Sastowiec, 692-2 
NTawara [ózef zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez PKU Mie- 
chów. 104-2 
gyradziano w księgarni p, Hartui- 
«uwej w Będzinie do, 18 b. m. 
portfel wraz z dowodem osobistym, 
kalążeczką Banin Handlowego na 
mię Ludwika Witmaoa i kukudziea 
stęciu ztutymi, 310 


a 


Wygawca: iswg Akc Uk Wydane „das cachola dA ilsoihna tk. ko 


